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Donoszą z M adrytu  pod dn iem  7. stycznia : 
Wybory zajmują prawie wszystkie umysły. Spo­
dziewamy się zaciętej w a lk i , gdyż wszystkie 
stronnictwa będą w niej udział miały. W ybory 
rozpoczną się dnia 27. lu tego , a skończą 10. 
m arca . Będzie wybranych 241 deputow anych, 
27 zastępców a 48 senatorów. —  Mówią, iż rzad 
zamyśla jeszcze przed rozpoczęciem  wyborów 
złozyc z u rzędu  kiliiu gubernatorów  prowincyj.

Podług l is tu  ministra wojny do jene ra lnego  
kap i tan a  Katalonii, odrzucono podaną dnia 29. 
z. m. do R ejen ta  prośbę o cofnięcie albo p rzy ­
na jm nie j  zm niejszenie  kontrybucyi nałożonej 
n a  Barcelonę.

Rząd h iszpański ściąga na granicy francuz- 
kiej znaczną ilość wojska , zapew ue dla p rz e ­
cięcia pow rotu  znajdującym  się we Fraucy i 
karlistowskim i lu-yslynistowskim zbiegom, k tó ­
rzy uieraz w znacznej liczbie do Hiszpanii wpa- 
d a j ą , by się z tam te jazem i bandami połączyć.

Wiadomości z Barcelony  d o n o szą , że tan* 
czynnie za jm ują  się odbudow aniem  cytadeli ; 
p racu ją  naw et w dniach  świątecznych. — Nie 
nie słychać o zniesieniu  s tan u  ob lężen ia ;  d u c h  
ludności przybiera coraz bardziej stanowczy c h a ­
rak te r ,  między wojskiem  a obywatelami m iasta  
panu je  w ie lk ie  rozjątrzenie .

Wychodźcy i zbiegi z Barcelony wydali m a­
nifest z w szystkiemi szczegółami powstania , 
a to tym  ce le m  , aby H iszpaniję  i- E u r o p ę  
o św iecić , ja k  i dla czego wywieszono c h o r ą ­
giew bun tu .  Manifest len  zawiera n as tęp u jące  
t rzy  p u n k ta  : Najprzód oświadcza , że nie by­
łoby przyszło do rozlewu krwi- m iędzy obywa­
te lam i Barcelony a załogą miasta , gdyby w ła­
dze wojskowe odpowiednich były użyły środków. 
Pow tore : Powstanie n ie b y ło  w ypływ em  u m ó ­
wionego p lanu . P o t r z e c ie : Na ośm dni przed 
w kroczen iem  wojska do B arcelony miasto wró­
ciło pod władzę E sp n r te ra .  Bom bardowanie  
było więc n iepo trzebne  , było czynem  b a rb a ­
rzyńskiego gwałtu. N-enawiśe przeciw miastu- 
przem ysłow em u zam ieniła  go w gruzy. My­
ś lano ,  że pożar m iasta  Barcelony obleci po ­
s trachem  całą Hiszpaniję i nada  rządowi silną 
przewagę.

ConstUutional, pismo wychodzące w B a rc e ­
lonie , zawiera nas tępu jący  d o k u m e n t : Jen e -
ra lny  kapitan  drugiego okręgu i naczelny <Lo- 
wódzca arm ii k a ta lo ń sk ie j , uwiadamia Aytmtą* 
miento tego miasta, że tylko s iedm  osób uiściło 
przypadającą na n ich  część kontrybucyi sześciu 
milijonów- Rzecz  ta  dowodzi najprzód : ż®
miasto Barcelona wzwyczajone nie s łuchać  roz­
kazu Kortezów i rządu ; powtóre świadczy 
o niechęci Ayuntamiento w w ypełn ian iu  tychże  
rozkazów. Rozkazuję  p r z e to , aby ogłoszono 
Bando z tym  nakazem  , iżby każden  p o da tku ,  
jacy mieszkaniec Barcelony złożył w p rzeciągu  
pięciu  dni przypadająca na niego kwotę ; in a ­
czej bowiem otrzym a każden na  ex ek u cy ję  do 
domu k i lk u  żo łn ie rzy , k tó ry m  w zrastająca 
z każdym dn iem  kara  esekucy jna  wypłacana
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będzie. Gdyby zaś i to nie skutkowało, znajdą 
s;ie dotkliwsze środkr przym usu , k tó rych  użyć 
m a m  prawo, i k tó rych  niezawodnie przeciw  m u -  
nicypalności użyję , skoro nie przestanie  ocią­
gać sie z w ypełn ien iem  rozkazów m oich  i opie­
szałości swojej będzie  okazywać dowody. —  
Ayuntamicnto  odpowiedziało, że nie będzie roz­
b ie rać  zaska rżen ia ,  k tó re  kapitan  jenera lny  
p rzec iw  n iem u  w ytoczy ł, aui tez nie ma za­
m ia ru  potwierdzić jego zarzuty. Oznajmia tyl­
ko , że się stało zadość woli jene ra lnego  k a p i­
tan a  , gdyz wszelkie poczyniono środki do ogło­
szenia  B a n d o , k tóre  brzmi jak  n a s tęp u je  : 
W łaściciele m ie jsk ich  i z iem skich  posiadłości, 
położonych w B arcelon ie ,  Barcelonecie i G ra- 
c i a , m ają  się stawić w biurze podatkowem  i 
złożyć tam że  40 od sta swojego m ają tku .

Dziennik Peninsular pisze : Ministrowie h isz­
pańscy układa ją  p lan ,  aby na wszystkie m ia­
s ta  , k tóre  sympatyję dla Barcelony okazały, 
nałożyć kontrybucyję  pieniężną. I tak  na m ia ­
sto Matano 50,000, G eronę 150,000, F igueras  
80,000, i V 'ch  100,000 piaslrów. Chcą przez to 
wyrugować wszelkie współczucie w podobnych  
przypadkach . Biedna łiatałonija!

'W ie lka  Hi*ytasatja i  IrlaisslyJ^*
Londyńska G azeta  z dnia 11. stycznia zawiera 

n as tępu jące  og łoszenie : Ponieważ lordowie
sk a rb u  przekonali  s ię ,  ze dochód zjednoczo­
nego lłró lestw a Wielkiej Brytanii i I r l a n d y i , 
k tó ry  sie okazał w końcu miesiąca października 
1 8 4 2 ,  mniejszy był od równoczesnych wydat­
ków o 2  miiijony 523,823 funtów szter. 13 szy­
lingów 11 denarów , przeto pomienieni k om i­
sarze dla zredukowania d ługu krajowego podają 
niniejszem do wiadomości p u b l ic z n e j , ze za­
cząwszy od dnia 7. stycznia aź do 5. kwietnia 
1843 żadne sum m y na um orzenie  d łu g u  dawane 
nie będą.

S p ó r ,  k tóry  się jeszcze ciągle toczy o przy­
czynę niedoboru dochodów skarbowych w ostat­
n im  kw arta le ,  s ta ra  się dzieónśk Standard  tein 
zakończyć, iż w ykazu je ,  ja k  nierozsądnie je s t  
rozwodzić się nad takieini rz e c z a m i , wiedząc 

, bardzo dobrze , iż w dwóch w ie lk ich  narodach, 
we Francyi i w Stanach  Zjednoczonych  wielka 
więkSzość chciwie czatuje  na wszystko , coby 
ty lko pozór słabości Anglii nadać mogło. P r a ­
wda , iż niedobór jednego  m ilijona w docho­
dach  skarbowych je s t  rzeczą bardzo m ałe j  
wagi , gdyby o te  chodziło, aby Angliję do sil­
nego, zbrojnego wvstanienia nakłonić ; jednakże

o 1 t> o 1 *  ■ ,  Jzwazyc należy , ze nadm ieniona wiekszosc we 
Francyi i S tanach  Zjednoczonych bardzo m ało  
zna  się na rzeczywistym składzie rzeczy ; dla

tego dzieńnśki opozycyjne postąpiłyby sobie 
bardzo rozsądnie , gdyby unikały  lego wszyst­
kiego, co w oczach osób nieświadomych p rzed ­
stawia rzecz w gorszem  świetle, niżli je s t  istot­
nie , i żeby panującej skłonności do n iep rzy ­
jaznego  sposobu myślenia przeciw Anglii r.ie 
podniecały.

Pod w zględem wychodztwa z zachodniego wy­
brzeża  Afryki do jndyjów zach o d n ich ,  zezwolił 
lord S t a n l e y  na p l a n ,  k tó ry  m u przeło­
żono. Główne p u n k la  tegoż p lanu  są nas tę ­
pujące : nlfząd pode jm uje  sie zająć k ie ru n ­
k iem  wychodztwa do poinicnionych kolonij , 
i udzieli wychodźcom należytej opieki. W y- 
ćhodźtwo m a się odbywać na na ję tych  p rzez  
rządowego a jen ta  o k rę tach  , ale wszelkie wy­
datki ponosić m ają te  kolonije, k tó re  będą  żą­
dały i przyjmowały wychodźców. Zanim  rząd 
najm ie  takie o k re la ,  powinny kolonije dać do­
sta teczną ręko jm ie  , że zwrócą rządowi kosz*a 
łożone, W ykonanie pomienionego p lanu  tern. 
się rozpocznie , że  rząd  najm ie trzy o k rę ta  —  
d l a  J a m a i k i ,  B r i t t i s c h  - G u i a n a  i 
T  r  i n i d a d. W szystkie kolonije  zachodnio- 
indyjskie mogą korzystać z tego system u wy 
chodźtw a, skoro wydadzą po trzebne  ustaw y 
i złożą przyna leżne  fundusze .

f r ą n c y j a .
I z b a  p a r ó w .  P o s i e d z e n i e  z d n i a  14. 

s t y c z n i a .  Na pub licznych  try b n n ach  spo­
strzeżono dziś wielką liczbę inwalidów ofice­
rów i żo łn ie rzy , którzy przybyli dla s łuchan ia  
mowy , iniaućj na uczczenie  pam ięci dawnego 
ich  g u b e rn a to ra ,  m arsza łka  l l o n c e y .  Zaraz 
po otwarciu posiedzenia wstąpił na  mównicę 
pan Charles D u p i n  i miał pomieniona m ow ę 
śród najgłębszej uwagi. Książę N e m  o u r  s 
znajdował się na posiedzeniu. Później odeszli 
parowie do swoich 1 a r  dla rozpoznania p rz e ­
łożonych wniosków do ustawy.

T em i dniami zajęto się szczćrze n akazanem  
p a r lan ieu ta rsk iem  śledztw em  pod w zględem  
wyborów w Langres , Carpentras i E m b ru n .  
Zezwolono komisyi po trzebne su m m y  , na  po­
krycie kosztów tego obszernego śledztwa. —  
Uwagę komisyi śledczej zdawają się na  siebie 
zwracać najszczególniej zabiegi wyborowe w L an ­
gres , gdzie pana P  a u  v  e 1 s obrano ; jakoż 
s ły c h a ć , że przeszło  30 osób będzie wezwa­
nych do P a r y ż a , dla złożenia w tej spraw ie 
świadectwa. .Testlo po raz  p ie rw szy , e się 
pa r łam entarsk ie  śledztwo z powodu zabiegów 
wyborowych odbywa.

N iek tó re  z tutejszych, p ism  donoszą , że j e ­
nera ł B u  g e a u d tem i dniami przybędzie  do



P a r y s a ,  i t r u d n o  j u z ,  aby do A lg ie ru  p o w ró ­
cił. S ły ch ać  je d n o c z e ś n ie  , że  on  po  s k o ń c z o ­
n y c h  d e b a ta c h  n ad  a d r e s e m  , m a r s z a łk ie m  
F ra n c y i  m ia n o w an y  będz ie .

Nowa ustawa o r e k ru ta c h  , ua mocy k tó re j  
pomiędzy iuuem i s łużba wojskowa m a  trwać 
ośm la t ,  dozna niezawodnie zaciętego oporu  
w izbie parów. W iadomo , że w zeszłym  ro k u  
podobny pro jek t  m arsza łka  S o u l t  a spełzł  
na niczćm.

W  n as tępna  środę, 13. stycznia, książę B r  o- 
g l i e  ua zgrom adzeniu  towarzystwa, za jm ują­
cego się zn iesien iem  niewolnictwa , k tó re  się 
w je d n e m  z b iu r  izby deputow anych  odbędzie, 
odczyta swoję propozycyję o te j  wielkiej sp ra ­
wie. Jak  słychać, w ostatecznych propozycy- 
ja c h  zamierzają teraźniejszym  właścicielom n ie ­
wolników zezwolić jako  wynagrodzenie 150 ini- 
lijonów w re n ta c h  sk a rb u  państw a , k tó re to  
re n ty  puszczonoby w obieg od lego du ia ,  w 
k tó rym by zapadła  uchw ała  ustawy zniesienia 
niewolnictwa w kolonijach francuzkich . P rzez  
dziesięć la t  nas tępnych  po sobie , ta  kwota 
rentów , byłaby zamieniona w kapita ł ,  poczemby 
niewolnictwo ustać  m u s ia ło , a dotychczasowi 
niewolnicy byliby obowiązani przez n a s tępnych  
później la t  pięć p raco w ać , niebędąc jednak  
zm uszeni u  tegoż samego p lan ta tora  zostawać.
I owszem byłoby im wolno, opuścić swoich pa­
nów, jed n ak że  z powinnością wykazania się , 
ze niezwłocznie do innego pana znowu w obo­
wiązek wstępują . W ten  sposób spodziewają 
s ,9 z jednej strony zapobiedz n ieczynnem u i 
pub liczne j spokojności n ieb ezp ieczn em u  wa­
łęsaniu  sio Czarnych, m a jąc  p ew n ą  ręko jm ię ,  
ze są ciągle z a tru d n ie n i ;  z drugiej strony zaś 
spodziewają się, że i p lantatorów , to je s t  wła­
ścicieli niewolników nakłonią  do większej u le ­
głości,  ̂ i tym  sposobem  te n  pożądany wielki 
ce l  osiągną.. Z  tem  w szystkiem  w ogóle nie 
bardzo sobie obiecują aby plantatorowie chcieli 
się szczerze przychylić do takiej ugody. Spo- 
8ob, w jak i  radcy ltolonijalni w G uadeloupe  i 
M artinn jue  każdą raza, ilekroć tam tejsi  guber-  
natowie z rozkazu rządu tylko napom knęli  o 
em ancypacyi niewolników, m ówili zaraz o nie- 
rozważnem  postępowaniu rządu, o g roźnem  n ie ­
bezpieczeństw ie podniecania  Murzynów do po­
wszechnego powstania, o u p a d k u  kolonij a na- 
koniec  o pos tradan iu  ich  dla Francyi, je s t  zu­
pe łn ie  t a k i , jakiego właściciele niewolników 
w stronie południowej Sianów Z jednoczonych 
Ameryki północnej używali.

Do Rio-Janeiro posłano księciti J o i n v i l l e  
depesze , podług k tó rych  fregata  Belle Poule 
m a niezwłocznie edpłynąć do wysp M a r  cj u  e.
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8 a s  dla ochrony  francuzkiej osady na tym  ar­
ch ipelagu . Rsiążę J o i n v i l l e  pozostanie ua 
wodach Polinezyi aż do przybycia dalszych po­
siłków dla u trw a len ia  tam że francuzkiej władzy.

R o m i s y j  i  >7. b y d e p  n ! o w a n y c  h, k tó ­
rej poiccGiio uju/.ijnio adresu , 'Wysiucriawfcy 
przedwczoraj p rezyden ta  rady, m io is l ia  spraw 
zag ran icznych , m arynark i  i kolonij, ro ln ic tw a 
i han d lu ,  k tórzy przedłożyli różne  paragrafy 
dotyczące się t rak ta tów  handlow ych i p raw a 
prze trząsan ia  okrętów, zajm ow ała się wczoraj 
dyskusyją Dad każdym  p u n k te m  w szczegól­
ności. Ponieważ wszyscy członkowie gab ine tu  
byli w izbie parów, p rze to  izba ta  nie m og ła  
zasiągnąć ic h  zdania. P a n  D u m  o n (du E o t)  
będzie  mianowany m in is t re m . Nie spodziewają 
się, aby kom isyja  skończyła swe p race  p rzed  
16. b. m . Sprawozdawca ułoży p rze to  ad res  
na dzień 17, a najdalej dnia 19. odczyta n a  
p u b l iczn em  posiedzeniu swoje sprawozdanie . 
Powszechna dyskusyją n ie rozpocznie  się p rzed  
23. bi m .

Rozsiana w w ielu  p ism a c h  p o g ło sk a , jakoby  
p. B e r r y e r  zamyślał wstąpić  do klasz toru  
D om inikanów  , j e s t  ca łk iem  bezzasadna. U ro ­
sła ona zapewne z podobnej p o g ło sk i , k tó rą
0 p an u  0 ’ C o n n e l l u  rozsiano. ,

Rwestyja o cuk rze  je s t  nader  ważną dla F r a n ­
cyi i spodziewać się należy  y że ciekawe b ę ­
dziemy m ieć  w tej m ie rze  rozprawy na zgro­
m adzen iach  izb. Nie będzie  dla tego od rze­
czy , obeznać się t ro c h ę  z tą sprawą, do czego 
posłuży a r tyku ł  umieszczony w F rankfurter 
Oberpostamts-zeitung, k tó ry  b rzm i jak  n a s tęp u ­
j e  : W każdym państwie i w każdym narodzie  
sa różne klasy, k tó rych  in te resa  walczą z sobą
1 nie tak  łatwo pogodzić się dadzą. Łatwo j e  
wprawdzie poznać, ale j e  ukołysać , pojednat , 
to rzecz trudna . P rzypuśc ić  należy , że rząd  
jak o  op iekun  wszystkich k las w państw ie m a 
szczera rze te lną  w olę ,  zaradzić wszelkim  roz­
dwojeniom , i być p raw ym  roz jem cą  między 
obu stronami. W szelako t r u d n a ,  aby w na­
stępstwie czasu nie  wydarzyły się tak  zav..Ula­
n e  w ypadk i,  k tó re  łatwiej u su n ą ć ,  niż pogo­
dzić sie dadzą. Z da je  się czasem, iż ta  lpb  owa 
sprawa ju ż  u k o ń c z o n a , gdy w tem  w jiow ej 
odradza się postaci, i n a t r ę tn ie  domaga się ro ­
związania. Podobnież działo się we F rancy i w 
sprawie o cukrze, w k tóre j in te re s  kolonij z in­
te re se m  k ra ju  i państwa wystąpił do w alki.  
P lantatorowie na A nlilach widzieli p rzed  sobą 
niechybną zgubę, skoro kon ltu rency ja  z p ro d u  
cen tam i c u k ru  z buraków  będzie im  u t r u d n ia  
na. Ł  d r a ^ e j  s trony właściciele fab ryk  k r a

1 *



fowych widzieli jasno, i z potrzeba będzie zam- 
fabryki, je ż l i  p lan ta to rom  dozwolone bę­

dzie, wprowadzać na targi f rancuzkie  bezwszcł- 
fciej opłaty, cu k ie r  z trzciny. Wśród tego za- 

uFŚnirtwa w industryi n ie  chciał rząd zrzec się 
m iii jonów, k tó re  wpływały do sk a rb u  ty tu łem  
-opłaty wchodowej, i radby był korzystać z obu 
gałęzi p rzem ysłu . Do tej wałki sprzecznych 
z sobą in teresów przyłączyły się porty m o r­
skie  i marynarka. T ru d n e  to było zadanie dla 
c z a d u ,  tym  w pięciu k ie runkach  rozstrzelo­
nym in te resom  dogodzić w zadowalający spo­
sób. Rząd francuzki jednym, zam achem  roz­
ciął teu  gordyjski węzeł, p rzekładając wniosek 
■do ustawy o z n i e s i e n i u  produkcyi cu k ru  
z buraków. Przez to  rząd okazał, iz przyszedł 
do tego przekonania , ze krajowy cuk ier  musi 
u s tąp ić  kolonija lnem u , i pracy rąk  niewolni­
ków zostawić wolne targowisko. Ż e  jeduaU 
rząd  nie  ca łk iem  szczerze myśli o tym projek­
cie od w ielu  p ię tn em  wandalizmu naznaczo­
nym , to m ożna m nie j więcej powziąć z Jour­
nal des D ebats , ministeryjalnego dziennika.
Z  drugiej s trony przygotować się należy na l i ­
czne głosy., k tó re  w izbach przeciw tem u  p ro ­
jek tow i powstawać będą. Iłtoby był o tćm  po­
myśli! , ze rywalizacyja trzciny cukrowej z fa- 
brykacyją cu k ru  z b u raków , będzie m ieć  wa­
żność europejską?  . .  . Chemik niemiecki M a r  g- 
g r a f  urodzony w r. 1709 pierwszy wyrabiał 
c u k ie r  z b u ra k ó w ,  A c h a r  d ,  P rusak  urod. 
w r. 1754. prowadził fabrykacyje  c u k ru  z bu'- 
raków  na  wielką stopę. F rancuz  C h  a p t a 1 
wydoskonalił m etodę  wyrabiania cuk ru .  Ale 
ż ad n em u  z tych panów ani się przyśniło , aby 
przyszło do tego, iz F rancy ja  dia swojego ra ­
t u n k u  będzie się m usia ła  albo wyrzec swoic t  
kołonij , albo też zan iechać krajowej fabrykacyr 
c u k ru .  S tosunek  ojczystego k ra ju  do kołonij 
je s t  prawie wszędzie dwoisty monopol., to jes t .  
k ra j ,  do którego kołonije należą, stanowi u s ta ­
wą , że on m a jedyn ie  praw o, zaopatrywać 
plan ta torów  to w a ra m i , k tórych  ci po trzebują ,  
i  żąda zarazem , ażeby płantacyje żniwo swoje 
-tylko ojczystemu sprzedawały krajowi. W sp ra ­
wie o cuk rze  zachodzi jeszcze ta okoliczność, 
że  p ro d u cen t  kolonijalny musi surowe zbywać 
>płodjk a to d la  tego, aby zysk z rafineryi, p rze­
rabiania  i t. d. przypadł ojczystemu krajowi. 
— Co do fraucuzk ich  Antilów (z k tó rych  j e ­

szcze pozostały M artiu ięue  i G rade loupe)  su- 
row em  rozporządzeniem  zakazano jeszcze' w r. 
1698 wszelki handel z obcemi n a ro d a m i , r ó ­
wnież nie wolno było. na tychże  wyspach, in ­
nych ja k  tylko francuzk icn  nabywać fab ryka­

tów. T e n  system m onopolu  żadnej nie u leg ł 
zmianie. Gdy dla cu k ru  kolouijalnego z An­
tilów otwarto targi f raucuzkie ,  nałożono na ten 
p ro d u k t  konsumcyjtiy podatek , k tó ry  z począt­
ku tylko trzy liwry wynosił od ce tn a ru  su ro ­
wego cu k ru .  T aryfa  ta w ciągu czasu zm ie­
niała się k i lkak ro tn ie ,

W czasie wojny francuzkiej przypadły Antile 
Anglikom, dopiero w r, 1814 odzyskała F r a n ­
cyja napowrót Martinicjue i G uade loupe .  Wy­
spa  San Domingo, główna posiadłość francuzka- 
ogłosiła wolne pafistwo M urzynów , znief ono 
więc hande l  n iew olnikam i , przez co podroża­
ły plantacyjo cukru . T ę  okoliczność m ia ł rząd 
na uwadze, gdy stanowił taryfę wchodowę na 
45 franków  od 100 kilogramów surowego c u ­
k r u  kolouijalnego. T eraz  p ro d u k u ją  An le  W 
je d n y m  ro k u  90 m i l i j o n ó w  kilogramów , 
a krajowa fabryhacyja c u k rn  z buraków  dostar­
cza 50 m i l i  j  o n ó w  kilogramów, gdy tym cza­
sem  konsumcyja we Francyi, lubo jest bardzo 
w ie lka , wynosi tylko 115 do 120 lnilij. k ilogra­
m ów  ; nadwyżka więc produkcyi wynosi 2 0  d o  
3 0  m i l i j o n ó w  kilogramów. Ilolonije nie 
m a ją  innych targów jak  ty lko we F ra n c y i ,  
gdzie fabrykacyja cu k ru  z bu raków  do tego 
stopnia  w z ro s ła , iż wszelkie dotychczasowe 
wnioski w niwecz obraca , i nowy n ada’e k ie ­
ru n e k  systemowi kolonija lnem u , ż e g lu d z e , 
handlowi, jeszcze  w r. 1829 produkowano we 
Francyi tylko 4 milijonów k i lo g ram ó w , zaś 
w r. 1832 ju ż  10 m il i jo n ó w , a w r. 1836 ju ż  
24 m ilijonów Wtedy to wytoczono tę  sprawę 
w izbie deputow anych. M inister han d lu  D u- 
c h a t e l  ( teraz m in is te r  spraw  wewnętrznych) 
oświadczył w izbie : »Nie m ożna tamować wzro­
stu  lej nowej gałęzi in d u s try i ,  chociaż wyznać 
wypada , że znacznego dozna zawikłania nasza 
polityczna eltonomija i nasz system  finansowy.* 
Zaproponowano z jedne j  s trony m ie rn e  upo- 
dathowanie c u k ru  z buraków , z drugiej zni­
żenie  opłaty wchodowej od surowego c u k ru  
kolonijalnego. Myślano , że  przez to  zapobie­
gnie się szkodliwej konkurencyi krajowej i ko- 
lonijalnćj produkcyi. Ale środek teu  nie do­
pisa ł ;  n ie uzyskawszy żadnej korzyści dla p lan­
ta torów , zatamowano tylko krajową produk- 
cyję. Dziś, gdy fabryki f rancuzkie  wyrabiają 
na rok 50 milijonów kilogramów c u k ru  , nie 
widzi rząd innćj z b aw y , ja k  tylko w z u p e ł- 
n ć m  z a t a m o w a n i u  in d u s try i ,  k tó ra  p rzed ­
tem  tak troskliwej doznawała zachęty . Jour­
nal des Debats zaś sądzi ,■ że z r ó w n a n i e  o- 
p ł a t y  tak od c u k ru  krajowego jak  i koloni­
ja lnego (k tóra  m a  wynosić 38 y 2 franka  od



iOO Kilogramów) zapobiegnie n iez m ie rn e j  pro- 
< ulicyi Cukru z b u ra k ó w , i zapewni odbyt dla 
cu kru  z trzc iny .

W io c h y *
Wiadomości z Katanii pod dniem  25, g ru ­

dnia zamieszczone w Diario di liom a, donoszą, 
ze E tn a  z powstałego niedawno otworu góry - 
ciągle wyrzucała lawę, lecz rozpalony len s t ru ­
m ień nie czynił na polach żadnej szkody, gdyż 
ciągłe jeszcze dawnem i parow am i na dół 
spływał.

f i i r c y j a .
De Konstantynopola — jak  donosi Mcssager 

Galiananiet/o — nadeszła u rzędow a wiadomość, 
ze dwóch oficerów ang ie lsk ich ,  to j e s t ,  p u ł ­
kownika S t o d d a r t ,  byłego członka posel­
stwa do P e r s y i , i kap itana  C o n o l l y ,  sław­
nego wydaniem dzieła o środkowej A zyi, w 
przedsięwziętej p rzez B ocharę  dla rozrywki 
podróży, tam tejsza  władza wzięła za szpiegów 
i śm iercią  ukarała. Rossyjski a jen t polityczny 
chciał im pomódz do ucieczki , lecz oni ufni 
w swoje niewinność, nie chcieli korzystać z te j '  
pomocy. Po w ielokrotnent badan ia  i wycier­
p ien iu  różnych m ę c z a r n i , wyprowadzono ich  
uakoniec z w ięz ien ia 'na  rynek, gdzie najprzód 
pułkownikowi S t o d d a r t  głowę ścięto. K a­
pitanowi C o n o l l y  chciano darować ż y c ie , 
jeź ł i  do is lam izm u przejdzie ; lecz on nie chciał 
przyjąć pod tak im  w arunk iem  u łaskaw ien ia ,  i 
pad ł równie jak  jego spółtowarzysz pod topo­
r e m  katowskim.

N O W I W ¥ .
W e Lwowie wyszła właśnie nak ładem  F r a ń -  

c i s z l t a  P i l l e r a  i S p ó ł k i  książeczka pod ty­
tu łe m  : vSybilla czyli zręczn a  w ró żk a , naucza- 
*jaca sposobu wróżenia z 32 k a r t ,  tak  ja s n o ,  
»iz Uazdy w bardzo k ró tk im  czasie bez obcej 
»pomocy sobie drugim  k a b a łę  ciągnąć po­
b r a l i .4 siedmiu li tografowanęmi tab licam i.  
—  Dziełko to z trzeciego w języku  n iem ie ­
ck im  poprawionego i pomnożonego wydania
przełożył na język  polski S t   M r   —
Wasze poczciwe ciotunie , podwiązane żółta 
chusteczką  i kapiące paciork iem  w r ę k u , za­
w oła ją ;  Sodoma i G om ora l  gdy się dowiedzą, 
2e jakiś farm azon wydawszy na świat kabali­
styczne wróżek m is te ry ja , wysadził nasze Sy-

poł wróżek. Po szum nym  karnaw ale  na wiel­
kopostne  tygodnie, kiedy pusta  k ieszeń, kiedy 
se rce  bez un ie s ień ,  zda się k ażd em u , aby za­
grać z lo sem  w cet i licho.

R ed u ty  stają się coraz liczniejsze. Dzięki 
p rzesąd o w i, k tó ry  t rzym a  w odwodzie zapu­
stowych czc ic ie l i , kiedy ju ż  bojowisko m asko­
w e ostrze lane . T e ra z  łatwo krążyć po s a l i , 
kiedy nie ma tej zm iany  wszystkich k lim atów  
co d a w n ie j , kiedy uoc egipska dawniejszych 
red u t  rozwidniła się za tk n ię tcm i aż po gale- 
ry je  św ieczn ikam i, kiedy . . lecz dajm y 
pokój. Osób tym r a z e m ,  to j e s t  n a  reduc ie  
dnia 25, było bardzo wiele. Maski dowcipne 
i n iedowcipne.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.

Z  P e sz tu } w począ tku  stycznia r. b. —  P o­
wszechne przesilen ie  hand low e , k tó re  w ro k u  
1841 całą n iem a l  E u ro p ę  d o tk n ę ło , i p rzez  
W iedeń  wszystkim prowincyiom M onarchii w 
znaki się d a ło , —  jeszcze  i w ro k u  upłyuio- 
ny m  1842 na nasz plac  handlowy n iekorzystny  
swój wpływ rozpostarło . B rak k redy tu  był ta k  
w ie lk i , iż nie robiono innych  in teresów  jak  na  
gotowiznę. S k u tk ie m  tego zmniejszył się b a r­
dzo o d b y t , szczególniej na towary w ełn iane  , 
ba w e łn ia n e , jedw abne  i p łó tna. T e ra z  z a ś , 
gdy len  Btan rzeczy zmienił s i ę , m am y  na­
d z ie ję , iż h a n d e l  tem i p rzedm io tam i w kró tce  
znowu ożyje. —  Dziś ju z  naw et m ożem y o h an ­
d lu  suroweroi p rod u k tam i pomyślniejszą zdać 
s p ra w ę ,  i t a k :  W e ł n ę  jed n e j  strzyży bardzo 
c ie n k ą , m im o iż je j  dla Anglii nie wiele za­
b r a n o , zaknpili  prawie ze wszystkićm fabry- 
kańci k ra jo w i , także Francuz i  i Szwajcarowie, 
i to po cenach  p op ła tnych .  W rów nym  sto­
su n k u  był także odbyt na w ełnę  ordynaryjoą 
jednej strzyży, jako też  na w ełnę  dwojej strzyż.y 
zimowa i letnią. Pozostałe jeszcze po skła­
dach zapasy , zapew ne jeszcze do najbliższej 
strzyży będą  po największej części rozeb rane ,  
przeto  nie m a  się co obawiać , aby w ełna  z no­
wej strzyży mogła Bpaść w cenie. —  S k ó r y  
s u r o w e ,  jak o  to :  w ołow e, krowie i końskie 
znowu bardziej były poszukiwane , i przy u- 
miarkowańszych cenach  lep ie j  idą w hande l .
  P o t a ż  w p rzesz łym  ro k u  wzbił się bardzo

cenę. Lasy przerzadzają  się w naszym k ra juw
coraz b a rd z ie j , a p rzez  poprzednie  nizkie ceny

bile  z t ró jn o g a , czyniąc każdem u  ich  głęboką tego a r ty k u łu , wiele potazarń poustawało. —■ 
naukę  przystępną. Ósemka żołędna nie zsnar- D ę b i a n k i  z roltu  1842 są bardzo dobrej ja ­

kości , a że ich  nie wiele było, ceny  p rzedn ichtwiłaby j e  tyle , co ta  nowina znosząca mono-
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gatunków  wyszły tak w ysoko, jak  ju z  od k li­
p a  la t  nie bywało. Kilka ostatnich la t  n ieu ­
rodza jnych  , jakotez  i to , ze się p rz e k o n a n o , 
iż surogaty nie zastąpią dobrze dęb ianek  w gar­
barstw ie  , przyczyniły się do znacznego pod­
wyższenia cen. —  M i ó d ,  o k tó rym  z począt­
k u  m n ie m a n o , że go mało b ę d z ie , poszedł 
w  g ó r ę , lecz gdy później zwieziono znaczną 
jego  ilość na nasz ja rm a rk  ś. L eo p o ld a ,  m u ­
siał znowu spaść w cenie. Atoli miód z wo- 
szczynami by ł poszukiwany i uzyskał lepszą  
cenę. —  W o s k  szedł lep ie j  niż w przeszłym  
r o k u ,  i ciągle drożeje. —  Ł ó j  t o p i o n y  trzy­
m a  się ciągle w dobrej c e n i e , chociaż za gra ­
n icę  m n ie j  go teraz wychodzi. —  O l e j  r z e ­
p a k o w y  był w s tosunku ceny rz e p a k u  za 
d rog i ,  jed n ak  o d .k i lk u  tygodni zaczął spadać.
—  W i n a  z ostatniego winobrania można do­
stać za b e z c e n .—  W ó d k a  poszła nieco w górę 
i  zapew ne lepszy znajdzie o d b y t , gdyż wiele 
gorze lń  przestało  robić dla braku  ziemniaków.
—  Z b o ż e  w wszelkim  gatunku  bardzo zro­
dziło , szczególniej też  w Banacie. Nizki stan 
D u n a ju  i Cissy przez całe lato i je s ie ń  u t ru ­
dnił  bardzo t r a n s p o r ta , przezco przewóz po­
drożał. CPesther llan d l. Zeit.J

Z  W a rsza w y ; dnia  15. styczn ia . Nasz h a n ­
de l  w e ł n ą  zaczął się ożywiać. Nie tylko ze 
za  gran icę  wysłano tem i czasy k i lka  p a r ty j , 
ale naw et i ku p cy  ztamtąd z jechali  tu  do nas. 
Ale cóż , kiedy praw ie  samej tylko o r d y n a -  
r y j n e j  w e ł n y  d o  c z e s a n i a  poszukują, i to 
po cenie  40 do 45 tal. pr.  za c e tn a r ,  a ga tu ­
n e k  ten  dawno ju z  wykupiony. T a k  w N iem ­
czech jak  i w Polszczę coraz będzie trudn ie j  
o w ełnę ordynaryjną do czesania , gdyż w obu 
tych k ra jach  p roducenc i  dążą coraz bardziej 
do cieńszej wełny. N a  przyszłość będą m u ­
sieli k u p c y  szukać  je j  w tych  k r a j a c h , k tó re  
od niedawna wzięły się do usz lachetn ien ia  o- 
wiec , a mianowicie w Rossyi. Już  teraz po­
wróciło z tam tąd  wielu  kupców  bardzo w tej 
m ierze  zadowolonych. — Z b  o ż-e w nizkiej 
te raz  cenie  i n i e m a  poltupu..—  W ó d k a  ta k ­
że  tania , a pogłoska o złym urodzaju  z iem nia­
ków okazuje  się bezzasadną.

jgposoSi Bmrdzo użytecKuy susze-' 
wia I zM erau ia koiiify.jsty.

Gdy ściąłeś koniczynę , zacznij rozrzucać sło­
m ę  na pokosach  tak  g ru b o ,  j a k  leży koniczy­
na , d rugi zaś człowiek n iech  ją  zgarnia widła­
m i i w kupk i składa , tak  , aby s łom a dostała 
się wew nątrz  ; k u p k i  nie powinny być wyższe 
nad 4 lu b  5 stóp. W  tym  stanie  zostawują 
się prZez. dwa lu b  trzy dni , pod ług  tego jak 
pogoda s łuży ;  n as tępn ie  k u p k i  się rozrzucą  i 
tak  ro z t rz ą sa , aby słoma z koniczyną dobrze 
się zm ie sz a ła ; skoro s łom a zu p e łn ie  wyschnie, 
na  co zwykle jednego  dnia p o trzeb a  , zgarniają ‘ 
się ku p k i  na now o, i w stogi obe jm ujące  od 
4 do 5 se t  tychże k u p e k  u k ł a d a j ą , i tak przez  
6 lu b  8 dni na po lu  zostają.

Podług tego sposobu , dwa razy się tylko ko­
niczynę p rz e ra b ia ,  raz  gdy j ą  ze s łom ą w ku p k i  
zgarniono , d r u g i , gdy ją  roztrząsano i w stogi 
układano ; robiąc zaś koło niej w sposób zwy­
czajny , po trzeba  na to stracić  3 albo 4 dni 
je d e n  po d rugim  i czekać w niepewności, n im  
dobrze wyschnie.

S łom a zmieszana z koniczyną, zab iera  z niej 
W ciągu tych  dwóch lu b  t rzech  d n i , ja k  z nią 
w k u p k a c h  zos taw a ła , wszelki n ieprzyjem ny 
zapach  , wyciąga wilgoć i nie dopuszcza zagrzać 
się kouiczynie , co się łatwo zdarza , gdy je s t  
sam a i nie często przewracana ; a p rz y te m  
złożonej w k u p k i  deszcz nie zaszkodzi, powie­
t r z e ,  wiatr, s łonce spiesznie ją  wysuszą, obok 
tego stanie się m iękką  i wcale żadnym  n ie  
p rze jm ie  się k u rzem . Z e  słomy też o trzym uje  
się w tym  razie wielką k o rzy ść , gdyż powięk­
sza ilość paszy , zmniejsza gorąco w kouiczy­
nie , przyspiesza je j  z b ió r ,  a co ważniejsza 
jeszcze , m ieszając lak  zeb ran ą  koniczynę ze 
s t a r e m ,  tw a r d e m , a nawet s tę c h łe m  s ian em , 
któregoby bydło w żaden sposób samego je ść  
nie chciało , m ożna być p e w n y m , że sm acz­
nie je  zajadać będzie.

( Korresp . hąndl. i  pri-em .)

T S J lT E S  f f O U S S Ł I .

W  p o n i e d z i a ł e k :  O blubienica z Lam m erm ooru>
kistoryczno-heroiczny melodramat w  3 aktach.

(Do tego Nru. Gazety dołączony je s t  Ner. 4. Rozmaitości.)

Redaktor J. N. K am ińsk i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Kr a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we LwowieA
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^ cfcet §3aw& fp fte t iu tv  s©  f t .  CS. 3Jt.
SBet fegleicp fur boś (Banjc rcroudbcjaptt, 

erpcdt atle 24 23anbe

mtftrttt urn 8 ft* fur o  ft. &. SSSl.
3 3  ©iefe beifpieflod bitligett ^pveifc finb jebndj nut 
mepr bid jum grfcpeitten bed lOten PSanbed gilltig!! 

S n p a l t  bed g a n j c n  SBerEed:  

© ein* tpcotralifdje Scutfbapn. —  53erbredjen oud 
Ebrfucpt. — SSewujjtfepn. —  Dieite cerfepnt, — ?((=

bert ren S&urneifen. —  © e r SSeteron. —  S ie  3 5 *  
get. —  ©od 93oterpaud, —  Ptebe unb Piebe. —  ?fcp* 
met wnb Senibe. —  Peitpter © in n . ■—  © e r 0pie=  
Ier. — © ie  .^o fo rte n .—  © e r Jp>ouśfrteben. —  grie* 
brid; eon Oeperreid;.—  © e r .fpetbptag.—  ©ieJfpa* 
gepoljen. —  S ie  © unbet. —  © ie  ©epficpteten. —  
S ie  grinnerung. —  ©ad © etriffen. —  gigaro in  
©eutfcptanb. —  © ie  53erbruberung. —  © ie  2(ud* 
peuer, —  © o s  SSerniatptnip. — © e r © o m t eon 
2 S o t t .— iiuofon. —  g life  ren 93a!berg. —  © ien ił*  
ppicpt.—  © ie  Kbrocoten. —  grouenpanb.—  ©elbft- 
beperrfdjung. —  M ju fc p o rf macpt fcportig. —  © e r  
grettibc.—  © e r 93ormunb —  3ttte unb neue geit.
—  © ie  Steife nod; ber © ta b t. —  © ie  -Oopen.. —  
©tpeineerbienp.—  gasnitie Cenou — gicpeiifronj.—  
S ie  ^ itnp ter. —  © ie  93oterfreube. —  ©od grbtpeit 
bed 93oterd. —  ©ngnetidmud —  S ie  £o uśfm m b e .
—  ©er ^ctnet.

(g=r g  er n e r  * ) :  1. ©er Opeim. — 2. ©ie
©orionetten. — 3, ©ie SJtoutiropr. —  4. SGepin?
—  ©ie ginung. — 6. ©ie Ciebe unb SSiWe. —  7. 
EKitdirirfung. — 8. ©ie Sincpborjcpaft. — 9. © et 
©ortffdein. — 10. ©ie errcacpfenen Stod;ter. — 14. 
©upoutceurd, eber ber 93ergteicpungd=gentroct. —  
12. JpeinricP V. Sugenbjnpre — 13. ©er glatter*. 
pofte, eber bie bie fcpirierige -fteirotp.— 44. g rau  
r .  ©euigne. — 15. ©er gutperjige gjofterer, — 16. 
©er ©itfftggonger. — 17. ©er Jpoudtpran.

*) © i e f e  i  ?  ^ e a t e t f t u d c  fu tb  i t t  f e i -  
t t e r  a n f c c t u  S t o g a f c c  a t t f m l t c t t !



mbv ®MfF»«ct:’8 worjwglidjtlte,, ffjetfó ucu hcathdtete, flącśfó M3f»e* n©dj ttngc&tudtc 
ęiym ane, ©tja&lttwgeit, SłobcUen, Wlahtdym, @ aaetr, ®td)tu«gei» ttnl) feum ott

fiifdie Ślttffa^c,
u n t e r b e m  S  i t e I:

.ftuffnció erjMenk 0(§rif ten
f c r a m a t i f Ą e  u n b  I p r i f c ^ e  £ ) t d j t u n g e n .

3(u§gabe icęfct* A^ane, in  1 0  SMn&cit.
Sebet SBflttb im ttmfcblag brofcl;irt, beilaufig 300  bid 320 ©eiten (ta rł, feftet nu t 36  f r .  G- 

HUe 10 ŚBanbe auf einma(;l beja&It, Fcften nur 5 fl. G. ?0?. 
d 8 ^olgen&e tuct SMn&e fm& fc&JW etfdnctten uit& $o fntfceit:

S3anb I. SEttalfeod ©f̂ re&nsbilb.
b̂oman unb Cidbe.

Grnejłinen’6 SMumenreman.
Sie brei Srannen.
Sie SSrcutt of)ne SJrautigam. unb berr 
SSrautigam opnę SUraut- 1
§3erfof)nung im £obe. l<5ł
Ser Gfyeting. J

łBanb II.. Sie. ©efłalten- bet Ciebe. Git SJoman. in 
37 Gapitein. 

gjonb OL Ser fftarr unb bie 9?<m'if$en*
Sie gIu(?gotter.
Sie greunbinnen feiner grotu

ensi=s

SJanb IV.

S ie  fieben eperjen ber Gonbeer.
S e r  Jpccbjeitfiraufj.
SRuterliebe,
S ie  blutrctbe 23futne- 
Gepr unb Jpatypone.
S e r  Jpunb beś .Ęmfpitiumd.
S e r  S fd ; .  [  °  ^
ERfjobope- I S 4’"*?
S e r  Jp*nbfef;uf;.
Poren^o non SWebici Jpifłorifcbed Srom a: 

in  5 3(cten.
S e r  Sieicbdnermefer,. -ęłtfłocifd^-fcromaH- 

fcl;e S id ;tu n g .
S ie  SftenfcbenOenner.

S J l o n o t l i d )  a t n  i 5  e r f d j e i n t  e t n  u i u e r  S S a t i b .  
< 5 c f d ) c i n e n  s t e n  S B a n b e S  t t t t t  b e r  ę r p ó ^ t c  £ a b * n p t e t 6  e t n l

fpronumeration mirb angenommen: bei «§• S f i i l t l Ł O W S f e l ^  P fa f fs  SB ittroe , F .  P i l le r  et Comp. unb 
Ed . W in ia rz  S3ucf)(,)anblern in Lemberg-, unb be* J. M ilik o w sk i in Stanisławów unb Ta rn ó w .

S n  meinem 53erIoge i( l fo eben nolJjicmbig erfcljieueu:

EneyMopadie
t e  g e s a m t e n  l e i d e

im $&eveine mit mefyteuen Sletjten  
feerauSgegeben non 

SM*. Ć .  S c h m fid t.
V I.  tSonbe t t r f l .  4. 480  Róogen- Sabenpreid: 13 £(;<t.

33orfM;enbe GncpOopiibie ent&ŚHt bad gefammte 
©ebiet ber SOlebicin m it ałlen Sfafuftatett, mefdpe 
biefe SBtfienfcfjaft big auf unfere Sago erobert fjs t. 
S)?it I jiH fe  ber audge$eicijnet{T:on ©ełef>rten unb er= 
fi^tettflen praftifc^cn 2ferjte unb ber unaudgefcgten 
©orge bed Jperrn D r .  S c h m id t, gelang cd itnd , 
biefeg SBe rf binnett 20  SOlonaten jtt  iiefern. S in  
pflfianbigeo' Diegiftet, (nett^eś bem V I ,  SBanbc bet=

gefugt i f i ,  ert;of)t ben SBert^ unb ben ©ebraucb bie- 
fer Gncpflopabie. ©ocbfunbtge unb competente 3}?an- 
ner (;aben c rfla rt, Da  ̂ fcin prabttfcber 2Ir$t,» ^fein 
SPebiciner, ber m it ber S B tfe n f^ a ft @ c {iritt ^atten 
w ill,  tiefelbe entbebren bbnne.

Ceip^ig, in Oionember 1842 ,
~________ O tto  W i g a n d .

S3ct ^ © E te  i S H l i t l Ł O W S l Ł l  25ltc!;[;anbfer in  Le in -  
berg, Stanisławów ttnb Tarnów ifł jU bai)en :

3 5 i e  I S a u D o r f ^ t i f t e n ,
fyftmtptifdi ptfammengcftcUt

n o n
I g n a t z  M o s e r ,

f ,  f. ^retsingenieur.
Ssorouśbeiobfung f u r S ^ f e ' 1* P- ©• “  Cin_b«
Seitung non 1 9 v 3Snner 1843  91ro. 8 . if t  irtf)um= 
lięb ber ę>ret4 auf 6 ft. G. SK. gepelłt morbett/ mad 
()ierburc{) uuberrufen mirb.)


